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Tajemnica wisielca w lesie zgierslf • 
Odkryc~e strasznego i sprytnie ukrytego mo dUli 

Gajowy · zabił -Kupczyna i powiesił jego trupa na gałęzi. 
ŚrodowY "Express" doniósł o strasz 

ilym odkryciu, jakie uczynili letnicy łódz 
ey w lesie zgiersikim, ZIl1al~ł-szy tam na 
jednym z drzew trupa. wi~~go mężczy 
zny. 

Ze znalezionych dokumentów okaza­
ło się, że owb.nikiem, który w tak tra 
giczny sposób zakończył tycie, jest Ste­
fan Kupczyn, mies:r:kaniec Wad:owic W 

województwie kra.lrowskiem. 
Ze względu na to, że oprócz tych do­

kumentów nie zna1eziQn.o przy t.Um tacln. 
zasobów gotówkowych, władze bezpie­
czeństwa, które prowad:z:ilły śledztwo, na 
brały zupełnie uzasadnionego przekona­
nia, iż ma się tu d.p czynienia ~ samQbói 
stwem z nędzy, które niestety coraz czę 
ściel zdarzają się w dzi-sie;szych czasach. 

Tymczasem niespodzianie śledrtwo po 
ricyjlJle weszłO' na zgoła inne tory. 

Mianowicie okazało się, te Kupcty'i 
tosŁał powieśzony jut po śmierci, która 
mu ~ostała zadana jakimś tępem nar:r:ę· 
dziem w głowę. Brak symptomów . towa 

rzyszących zazwyC2la.j zgonowi naskutekl dy, były zeznania pewnego chłopca, na­
powieszenia i inne tajemnicze oznaki to- der obciążaiące dla gajowego. 
warzyszące tragicznemu wypadk~wi ka- Mianowicie okazało się, że ów gajo­
zały zwrócić uwagę władz śledczych W wy zdybał Kupczyna na zbieraniu ja.gód 
Zigoła innym kierunku. lub innym p;odobnym przestępstwie i n-

Znaczną pomocą do wykrycia praw- derzył go kijem w ~s6b tak fatalny, iż 

sp ,+są 'mett 

Humor zagraniczny. 
Nieporozumienie- Syn akrobaty. 

Kupczyn padł na ziemię i wkrótce wy?Jo 
nął ducha. 

Gajowy chcąc zatrzeć ślady przypa~ 
kowego c;r;y też nieprz~dkowego mOT 
du powiesił trupa na gał'.??:!, chcą<: VI tcn 
sposób zatrzeć ślady zbrochM. 

Nie wiedział również krewki gajow) 
iż pr~estęstpwo jego było znane wymie 
niooemu wyżej chłopcu, który prte­
chodził akurat przez las i miał okazję 
ohserwow8.l!1ia z szaloną szybk'ośdą na­
MępująOO po oobie wypadki. 

Po u m o c o w a n i u trupa n~ 
ga.łęzi chłopiec Ów wyszedł ze swej kry­
jówki i zagroził gajowemu ujawnieniem 
okrutnej prawdy, za co gajowy miał go 
podobnO srodze poturbować. Chłopiec 
jednak zdoł.ał umknąć przed przest~­
czym oprawcą. 

Oczywiście· władze r.t!zp·.~czeńs~w:l 
zainteresowały s1e straszną zbrodni<\ ; 

tajemniczymi okoHcznośc. jej towarzyt:::l. 
cymi i zarządziły aresztowanie sprytne. 
go mordercy. 

Wojska sprzymierzone 
opuszczą .strefę nadreńską· 

On: Jak czas szybko płynie! 
luż sześ~ lat minęło. od czasu - On czyni wielkie postepy ••. 
wojny ... 

Ona; 
Za kilka tygodni będzie jnż 'cho- Wystawa biżuterji carskiej 

laklei wojny? dzlł na nogach.... · \v Moskwie. 
(Sondagsnltze, Stockholm). (Le Rlve. Parłs). 

Tak twierdzi prasa niemiecka. 
9 .. 'H 4#&&1.4' 

Berlln. 25 czerwca. 
Specjalna służba teiegraticzna .. Expr .. s~u··. 

M O r ~ O ~ j[ i e w o U Ó ~ ~ u ..I i v o li", Wszystkie pisma berlińskie stwier­
dzają, iż na zasadzie niedawno osi~gnię­
tego porozumienia między Anglją l fran 

cją już w połowie miesiąca lipca nastą- Kelner prowokul-e skandal.·czne pi ewakuacja · terenów nadreńskich 
przez wojska sojusznrcze. -, - , -

Najpierw nastąpi ewakuacja Dort- Za)SCle Z goscłem, 
mmJ.du i Gelsenkirchen. a następnie der • . d ł d" • 
piero wojska koalicyjne opuszczą pozo- który Ja a "urzę owe kolacJe. 
stałe tereny okupowane. I "T' . l' ód k Pisma te dodają. że decyzja ta zosta. n dmu wczoraJszym etm ogr e mu zamawianych potraw i traktowano 
la zatwierdzona przez radę ministrów, a "Tivoli" był terenem niebywałej awan- go zgóry. 
plan ewakuacji zaaprobował marszałek ,. ~ury, którą sprowokowało wielce nie- - Ale w jak! sposób pozbyć się nie-
foch. li. Z. taktowne zachowanie się kelnera Te- wygodnego gościa? 

· d' d ofi1a ł1annicha. To pytanie dręczyło umysły zarów 
Luther chce SIę po ac o Do ,ogródka "TiV'oli" przYchodzil sta no właścicieli restauracji, jak i kelne-

dymisJ·j le na kolaCje p. B. Kotok. Dawniej był rów. 
• on mile widzianym gościem i służba 

Bez poparcia nacjonalist6w z szacunkiem odnosiła się do niego. _ Naradzono się więc i w końcu po-
nie mołę rząd21~. Był to czas. kiedy p. K. spożywał w re stanowiono bez pardonu wyprosić nie-

Bolszewicy pokazują ją dyplo .. 
matom i robotnikom • 

Moskwa. 25 czerwA. 
Specjalna służba telegraficzna "E~pressu' 

Onegdaj otwarta została tutaj wY' 
stawa biżuterji rodziny carskiej. Wyst-ó. 
wiona biżuterja oszacowana została na 
340 miljonów rubli złotych. 

Jednym z najpiękniejszych okazów 
jest ogromna broszka brylantowa, któ· 
rą ca r Mikołaj kupił swej małżonce na 
urodziny. 

\Vystawę tę zwiedzili w pierwszym 
dniu jej otwarcia wszyscy przedstawi­
ciele państw obcych. akredytowanych 
przy rząd.zie moskiewskim oraz liczne 
organizacje robotnicze. 

Wystawa ta 7C.rganizowana została 
przez rząd moskiewski wvlacznie w ce-
lach propagandowych. X. 

Berlin, 25 stycznia. stauracjach obfite obiady i kolacje a la pożądanego gościa. Wówczas p. Kotok oświadczył ka.· 
Specjalna służba telegraficzna .,Expressu" carte, kiedy jednak . czasy się zmieniły funkc.ii tej podjął się kelner Teofil tegorycznic, że zawezwie poliCję. jeśłi 
W kotach parlamentarnych krążą i z .. gotówką" nle było tak jak daw- fiannich. a jako dzień wY"rt:onania wy- żądaniu jego nie uczynią zadość. 

uporczywe pogłoski, iż rząd obecny za- ni'e} •. p. K. zastosował system oszczęd- brano dzień wczorajszy. Zdenerwowato to kelnera, który ob-
mierza w najbliższych dniach zgłOSiĆ no:'>clowy. 
prośbę o dymisję. 1 Przychodził regularnie do "Tivoli". ·Wczoraj w godzinach wieczorowych rzuci: p. K. gradem obelżyv.rych słów. 

Powodem do dymisji. ma: być nie .. lecz zamiast, jak dotychczas, jadać ko- przybył p. Kotok jak zwykle na kola- mówiąc międ~y innymi: 
tdecydo,vane stanowisko nacjo.nalistów lacje "a la carte" zadawalniał się kola- cję. ....!- Wynoś się łapserdaku do parkl\ 
którzy często atakują rząd, dr. Luthra. cjami "urzędowemi". Po spożyciu przez p. K. podanych Sien!dewicza. gdyź ella takich dziadów · 

Proces przec·iwko morder­
com ministra Rathenaua 
rozpo~~nle slą· Jutro w Lipsku. 

BerUn, . 25 czerwca 
W Lipsku ' rozpoczyna się jutro 'wie! 

R:i proces, przećiwko porucznikowi 
Brandtowi, oraz pnemystowcowi Kii· 
chcnmeistrowi, kt6rz 'skarżeni są o 
!,p6ludział w morder Rathenaua. 
. Proces ten bud;- ·e zai"tereso 

\\ranie W nlemleeJ . 'h ' politycz-
DYCh- H. Z. 

Zmiana ta wywołała pomrlJk nie- potraw podszedł do niego kelner nan- jak ty magist~at mą otwarty park Ó4J 

zad0'wolenia: wśród kelnerów i wkrótce nich l poprosił go o uregulowanie ra- god:rlny l1 o el. , 
zmienili oni ·zasadniczo swą taktykę chunku, za~naczając jednocześnie. aby Po takiej prefe"kcjj Hannich chwycił 
względem P. K. ' . , do restauracji nadal nie przychodził. p. ·K . . ~a kolnierz i usilowatgo wyr~ucić. 

- Cóż tam taki gość, co jada "u- I?;dyż zajmuje tylko miejsce lepszym . Podniecony . takim postępowaniem p 
rzędowo"! Nie warto mu nawet usłu~ gościom. K. uderzyl kelnera w twarz. 
żyć. procent bo""iem mato wynosi. a P. Kotok spokojnie wysłuchał tego ROzPoczęta się formalna bitwa, ktć· 
przytem zajmuje niepotrzebnie miejsce. óświadczen!a. a rtastępnie poprosił kel- . tej przyglądali się z wielkim zaciekawi e 
które mógłby zająć jakiś bard:ziej opla- nera o podanie mu szklanki herbaty. niem ; goście, zebra'ni w bgródku. 
calny gość. Odpowiedzią na to była odmowa Wreszcie przybył zaalarmowany 

Rozpoczęta się przeto kampanja kelnera. który oznajmił. że przez jednego z gości policjant, który 
przeciwko p. Kotokowi. Nip !"odawano herbata jest za tania. wlec lei nIe poda. odprowadził biiacych się do komisarIatu 
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Aby rZ2:'ldz!t p<1ńs'twem. tn~e;,ó!' 
li byc:' pr2eaeWSJCY j.U".cm 

popuhu"nllmu • 
-o--

jest najpopt:1arniei­
szym człov,iekiem 

we \Vłoszech. 
Rozumie on potęgę prasy: 

i ldna, 
kt6re zrą(znie w!,aty!!ilku;e dla 

swych celów politycznych. 

Faszyzm włoski, który pr-z;ezywał po 
t.ab6jstwie MaŁteotit·go k."zys mów po~ , 
cJ.nosi głu'.N<:; c.:\.. góry. 

Musschn; ~iastuią:y w sw II') gabi:e. 
de cztery teic jeżdzi, Lnr ~rub i za-

v)\\iada nowe reform~ wew,) ,: . znc. Urocze sEwaicarold przy pOłowie nad je?łorem gen~w5'clm. 
Każda jeg..> reforma oCzywiścle po-.~~.~~~a:.h".M~*mhiłWi\Mlij 

przedzona je H szumną reklam ł pra$ową 
I Auło"orł8"eł Rembrandta, ktOr» 
pr~ed tygodruem sprzedany zo­
stał pewnemu londyńskiemu han-

lub kinematograficzną, • 

.Mus~ol~!lli l ,ibl ZhWSZJ' grać głń·.vną I tl'Plnn 
tuJE( i 1l1-e Jest };od tym względem wyr.r~ li ~g 
dt), . 

dlarzowi obrazów za 50,000 
funtów szterlingów. 

~~ 

Zagranie l"'J.;' tytułowej w s7tuce ki- . 
lamatogn. l.lnell':s: o:a Ił ~g() tak satn0IRen€S~'1.~ 
. ,,'." 'klm suk esem, jak przeprowadzenie 
ustawy o r~(J"'<lniza~jl ,d!o:t~ ~t~ad:. . 

cesarstwa niemiecldego 
trzech ex-monarchiń! 

ft . l Wiatr zdmuchnął ze świata 
W p.anac 1 Pk. - O uele • 

Aby rząd ",; pań-.twem.- powiada 
Oj - trze/H być prudewu~s~li:em po­
priarnym, 

lllaŁego ~ż pl~ , Mu~soHn ! I':~antn~ 

,k:Jlnedje, n3.kł<1"!.:\ s~<"tla~i 'l~H fll· ... ONt" i 
jei"dzi z lwiątk e 11 na ramieniu. Trzeba 
p~ zyznać, że gr lł /ln dotychczas glOwną 
rolę w swej wf BIl ej sztuce bardzo zrę­

C::Lnie i osiąglltł C'~. do którego za wS2'el 
ką cenę dążył, 1. mirt l~·wd .~ _. j~st n 1)· 

p j:ularruejszym człowiektcm we \\10 · 
u ·;: ch. 

Teraz dyk:~','." włoski przcprnw.ldza 
i'-?(.1ganiuc:ę " . .1.1Inistracii i prz('dłl'Zył 
w 1-alićime.nci~ taką drakon!'l<ą pragma~ 
t:/Hę urzędnic-!" że nawet niektórzy po­
słowie faszyst.:wsey zmuszeni byli prze­
ciw niej zapr :)'.I~sh;wa~. Mussolini zan.lc 
rn ,?Opt"OSbl st .... crzyć nową armię fa­
s.:)stowską, !.tożooą z urzędników . 

Gdy jeden z posłów zauważył w par­
lame.ncie, te z mi.n:'sŁersŁw nie można 

stworzyć fa·szystowskich sztabów gene­
ralnych Mussolini odpowiedział: 

,,J ... tak chcę i tak być musi"l 
Sł<>wa te powtarza on nie po raz pier 

• szy. Są one jut niejako symbolem je­
~o systemu rządzenia. Wszelkie wystą­
pienia opozycji likwiduje Mussolini szyb 
ko za pomocą kadr milier! faszystowskief 
które obecnie wzmocnione zostały przez 
wciągnięcie do nich wszystkich urzędni­
ków państwowych. 

Tak wygląda reorganizacja adrninisŁra 
eji przeprowadLona przez dyktatora wlo­
~kiego.. Gir. 

Kinematograf przez radjo. 
Obrazy rzucane na ekran 

z odległości 8 klm. 
'Amerykański uczony Francis J enkins 

~ Nowym Jorku zdołał zastosować ra­
djo do przenoszenia zdjęć kinematogra­
ficznych na odległość 8 klm. Obrazy 
rzucane w ten sposób na ekran nie są 
coprawda doskonale i przypominają ki­
nematograf z przed 20 lat. 

Demonstracje w laboratorjum 1'en­
kinsa odbyły się niedawno wobec 
przedstawicieli rządowych. 

Niezwykły połów rybaków 
greckich. 

LonClyński "Times" donosi z Aten, 
~e rybacy wyłowili z morza, w pobliżu 
Maratonu wspaniały posąg z bronzu. 
Posąg ten jest niezwyklej piękności, 
świetnie zakonserwowany Według zda 
nia znawców, pochodzi on z czasów 
największego rozkwitu greckiej sztuki 
i jest dziełem dłuta jednego z uczniów 
Praksitelesa. Posąg przedstawia uro­
'dziw ego młodzieńca. Jedynem uszko­
azeniem jest brak piątego palca u pra­
wej ręki. Wyłowiono posąg z głęboko­
'ści 40 metrów. Archeologowie przypu-· 
szczają, iż znajdowat się on kiedyś na 
statku, który zatonął. 

o Polsce też nie zapomniano: ma nam panować 
J. K. i\\ość Sykstus Parmeński. 

Tajemnicza kradzież najdroższe­
go na św~ecie znaczka 

pocztowego. 

Kim jest pan X? 
Wielka firma wydawnicza, która wy 

dała luksusowo jego ostatnią pracę, fir­
ma Eveleigh Nash et Oransan w Londy­
nie ukrywa starannie jego nazwisko. -
Można jednakże odnaleźć je w znanym 
atmanachu niemieckim. 

Jego książka "The rekom oi the 
Kings" (Powrót królów) nazwana jest 
w ogłoszeniach wielką bombą, która 
wybuchnie w aktualnej polityce. 

Bomba ta jeszcze nie wybuchła i na 
razie przeszła książka pana X. bez żad­
ne~!'O echa w polityce. W każdym razie 
warto bliżej się z nią zaznajomić. 

Pan X. spogląda na świat pod ary­
stokratycznym kątem widzenia. Opowia 
da również o sobie rzeczy nader cieka­
we. Podczas wojny był agentem, ściślej 
szpiegiem niemieckiej służby tajnej, któ­
ra według niego Jest ł dziś jeszcze naj-

Znakomita para artystyczna: re­
żyseJ' rosyjski Aleksander Tairoff 
i żona jE'go Alicja Coonen rozpo­
częła tournee artystyczne po Eu­
ropie I zawita w kr6tce do l.odzi. 

"Niebieskie Pokucie" należy do naj­
bardziej sprężyście działającą sita, pra- rzadszych znaczków po~zto\vych na 
cującą z określonym ściśle planem i me- świecie a filateliści cenią je na równi ze 
todą. Chce ona i dziś jeszcze odrodzić sławnym "Mauritiusem" którego jedy~ 

ny egzemplarz znajduje się w posiada­
dawny blask państwa niemieckiego. - niu króla angielskiego. 
Pan X. nie waha się wymieniać osób, n2. 

W roku 1918 po obaleniu Austrn. 
które liczy. Jest nią Armina luksem bur- wojska rumuńskie okupowały cllwilo-
ska. żona Rupprecltta bawarsldego. - wo część (Jalicji graniczącej z Rumunją 
Dwie inne wysoko urodzone niewiasty Okupacyjne władz€.! wypuściły znaczki · 
wchodzą również w grę: CecyUa, byh: austl"Ja~kje z naddrukiem C. M. T .. 

następczyni tronu pruskiego i wdowa po Wśród marek tych znajdował się je-. 
Karolu austr]acklm, Zyta. den jedyny egzemplarz naddrukowany 

Była następczyni tronu pruskiego nie przez pomyłkę. 
jest pod tym względem w zgodzie ze Była to marka wycofana z obiegl\ 
swym małżonkiem, który nie rozumie za 25 halerzy z podobizną nieżyjącego 
"genialnych" planów swej żony. Jest jej już wówczas cesarza Franciszka Józe-

również przeciwny teść. wygnaniec fa Ó\en znaczek pocztowy toczy się o­
z Doorn, który ze wszelkich sił krzyżu· becnie sensacyjna sprawa. 
je jej plany zasadniczo różne od wła- Osobliwość filatelistyczną nabył pe .. 
snych jego projektów. wicn serb, p. lmre Ungar za sumę 12 ty 

Ody bowiem on pracuje w cicho~ci sięcy dinarów. a wieść o tern dohrem 
nad wskrzeszeniem wielkiej monarchF kupnie rozeszła się po całym świecie • 
niemieckiej, starają się trzy wymienione Szczęśliwy nabywca począł dosta­
wyżej kobiety o wskrzeszenie i usamo- wać bardzo korzystne oferty, lecz nie 
dzielnienie poszczególnych państw rze- spieszył się ze sprzedażą. 
szy niemieckiej. I Wreszcie pewna wiedeńska firma fi· 

Syn Cecylii, Wilhelm, ma zostać kró latelistyczna popros.ita p. Ungera o pra­
Jem pruskim' książę Braunszwajgu W? zreprodukowama tego znaczka w 

. ' .. ,dziale o markach pocztowych. 
szwagier CecylJl ma otrzymac Hanno- Sł' d' r 
wer Rupprecht ukoronowany zostanie ... ta? Sl~ j~ na~ mes~częścle:, oto-

, , . . graf wIedenskI. ktory mial zrobie foto-
na krola bawarskIego. Wszyscy CI pa- graficzne zdjęcie .. zgubił znaczek". Na 
nujący utworzą nowy związek federacyj usprawiedliwjen~e swe powiada, iż zna 
ny bez cesarza. Nowe Niemcy mają być czek ten zdmuchnął wiatr z okna. 
tak duże jak stare, jednakże bez uprzed- Firma filatelistyczna proponuje p. 
niej "agresywności" i o orjentacji raczej Ung~rowi 2 mil jony dinarów odszl\od?-

.. l )' .. . wama, sumę tę poszkodowany uwaza 
~ranCUSkl~J. D a :e~o ICZą spr~yslęzem , jednak za zhvt małą i twierdzi, iż popeł 
ze zyskaJą dla SIebie osobę Pomcarego niono oszustwo i fotograf został prze­
W takim ukształtowaniu sprawy wid7i kupiony przez jakiegoś zbieracza ma­
pan X. jedyny sposób dla odwrócenia rek i ukrarlł .iedvnv w świecie okaz •. nie 
zarazy bolszewickiej. bieskiego Pokucia"" 

Bolszewzlm jest przez autora trakto­
wany albo w postaci istotnie groźnego 
niebezpieczeństwa albo też jako "bugb­
car" czyli w naszej mowie potocznej 
"strachy na lachy". 

Interesujące są rewelacje o Polsce 
Jest ona "podminowana bolszewizmem" 
i z niebezpieczeństwa może ją wyrwać 
jedynie monarchja. Ponieważ polacy nie 
tolerowali jednakże nigdy na tronie ro­
daka, więc i tym razem kandydatura na 
tron polski spoczYwa w rękacb obcych 
Pretendentem Jest Syxtus, książę par­
meńsłd, brat Zyty, zięć księżniczki Ra­
dziwiłłowej i przyjaciel Poincarego. 

Obszernie rozwodzi się nad sprawa 
Węgier. Zyta musi powrócić do Buda­
pesztu, a przynajmniej wychowywać 

tam swego syna Ottona i to w sposób 

demokratyczny. posyłając go do pań­
stwowego gimnazjum węgierskiego. 

Powinna opuścić swą siedzibę hisz· 
pańską i wyjść za mąż za jakiegoś ary­
stokratę węgierskiego (!) 

O łiindenburgu i socjaldemokracji 
niemiecki~j w książce pana X. ani słowa. 

Z całego sposobu przedstawienia spra 
wy widać. że żaden poważniejszy poli­
tyk nie będzie się liczył z wywodami 
projektodawcy. Jest to jednakże książka, 
która oddziałać mJze silnie na angielski 
"middel dr 3S" t. j. na stan średni. W każ 
dym razie nie jest pan X. anglikiem " .. I ' 

niemcem, za jakiego pragnie uchodzić. 
Wywodzi ród swój napewno z nad Du~ 
naju lub Cls,y. 

I 
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l2kan. kłÓiJ Ia~iiał ~WOi[h lalieniów. 
S~nsacyjna afera kryminalna we Francji. 

Wmawiał ludziom choroby, by sztucznie powiększyć 
zastęp swoich klijentów. 

Prasa francuska przepełniona jest i wobec tego trzymał zwłoki ciągle I 
od kilku dni wieloszpaltowemi sprawo- zamknięte w owej skrytce. 
zdaniami z niezwykle sensacyjnej afery Opowiadanie to nit! znalazło żadnej! 
lekarza z Marsylji, doktora Bougrata. wiary u sędziego śledczego, który za-, 

Szczegóły te są następujące: trzymał lekarza w wę7.,ie~iu, oskarża-! 
. ., ląC go o rozmyślne zab6Jstwo Rume-jl 

Przed. kll~u dmamI kucharka. dokt?: be'a, ,celem z~b~ania m.u. pieniędzy. 
ta zwr6Sl1a lego uwagę na silny za Rownoczc: ,u~ poliCJa przeprowa-' 
du~~. ktory od pc,,~nego ~zasu rozcho- dziła drobiazgowe śledztwo nad prze- i 
dZlr .sIC~ po calem ~ll~szkant~. Doktor od szłością tego dziwnego lekarza. ~Iedz-I 
pO"':'ledzlał wymlJaJą~~, ze. zapewne lWO to dalo wyniki nad wyraz obciąża 
gdZieś zdechł .szczur l ze to lest powo- jące. 
de~ odoru. KIedy n~stępne~o dma ku- Doktór Bougrat liczy lat 35. Jest on 
ch';lTka otworzyla wlel~ą skrytk~ w po synem szanowanej rodziny, mieszkają­
kOlU do.ktora, przylegaJ~c~m do Jego la cej w Lyonie. 

25-lecie "zeppelinów". 

~oratoT]uf!1. i r6wno.czes~łe sali przy- W chwili wybuchu wojny Bougrat, 
Jęć, zdum!ona .została rOl~m much, kt6: jako student medycyny został Zola bili­
ry rozlecIał ~ę po poko~u. Ze skrytkI zowahy i przez całą wojnę pozostawał 
wyd.obywał Się zaduch me do wy trzy- na froncie zachodnim, I na Bałkanach, 
mama. ó Był sześć razy ranny i otrzymal Legję 

W tymte czasie dokt r Bougrat zo- Honorową.. . W 
stal aresztowany z~ podpisanie kilku Po skończeniu wojny osiaill w Mar- . czerwc~ r. b. u.pływa 25 lał od czasu, gdy pierwszy "zeppelin'" 
c~ek6w, które me nnały zadnego pokry sylji i rozpoczął praktykę. jako lekarz u~rzał śWiatło dZienne - (widzim~ go u góry na naszej ilustracji), 
CIa w banku. cborób skórnych i wenerycznych. w owalu wynalazca, hr. Zeppelin, obok - dom, w kt6rym się 

urodził. U dołu mknie w przestworzach słynny "Z. R. III", który 
Ponieważ równocześnie wśród są- Klijentela doktora Bougrata składa- jak wiadomo zwie się obecnie "Los Angelos". ' 

,ladów rozeszła się już wiadomość o ta się prawie wyłącznie z młodzieży 0-
owym podejrzanym zaduchu w miesz- raz kobiet z półświatka. Przez jakiś l!IIWiiQ!1ii!k&&9W**,iliRIIiiUIilB\ilE, 

kaniu lekarza. policja zarządziła ścisłą czas był on lekarzem marsylskiego to- Na,·ulubieńsze potrawy amerykan'skl·e. 
rewizję. warzystwa tramwajowego. 

Po otwarciu skrytki. kt6ra była ro- Dyrekcji towarzystwa wydało się PI b' t k r ' ód b l Ó 
dujcm wielkiego gabinetu bez okna. I rzeczą nieco podejrzan~, że wszyscy u- e lSCy u Inarny wsr ywa c w restauracyjnych. 
no zapaleniu światła uj'rzano zawieszo rzędnicy I robotnicy sa. chorzy wene- Z 
'" ł • . wiązek nowojorskich restaurato- Trzecie miejsce zajmuje patrawka z 
ne U pułapu Zwłoki mężczyzny w sta- rycznIe. 6 

P k l .. t k' h ł ' h r w rozpisał ankietę wśród swych go- kury. 
nie zupełnego rozkładu. o aza o SIę, ze za a JC uzna tC doktór Bougrat w tym celu, aby pobie- ści, chcąc się dowiedzieć. jaka potrawa Natomiast najmniej żądane przez by 

Doktór Bougrat oświadczył, że są to rać wyższe honorarjum, był on bowiem przypada im najwięcej do smaku. walc6w restauracji nowojorskich są 
twłoki jego przyjaciela i kolegi z cza- w kłopotach pieniężnych, W ciągu tygodnia zebrano zgórą sto wszelkie pikantne potrawy przyprawio 
sów wojny. niejakiego Rumabe'a, który ~Iedztwo wykazało dalej, że niektó- pięćdziesiąt tysiecy odpowiedzi i zdoła ne ostrymi sosami. 
był kasjerem w jednej z fabryk Mar- rzy z jego pacjentów po zastrzyknięciu no ustalić, iż mieszkańcy Nowego Jor- Od czasu. gdy wstrzymują się Ame­
Sylji. lekarstwa tracili przytomność, a kiedy! najbardzie~ lubią .bukiet z jarzyn, zło rykanie od używania alkoholu zmniej· 

Rumebe był jego pacjentem. W dniu wracali do siebie, zauważali brak mniej z "lny z 12 llal.ozmaJtszych warzyw nv szylo się także spożywanie mięsa wie-
14 marca przyszedł do niego o rannej szej czy większej sumy pieniężnej. dlanych sosem pomidorowym. I przowego, a natomiast wzrosło zamno 
godzinie, niezwykle zdenerwowany i 0- Pewnego razu doktór Bougrat, spo- l'~a drurriem miejscu stoi rostbef Le wanie do kompot6w i słodkich puddin-
śWiadczył, że skradziono mu 9,OrlO fr., tkał na mieście jednego ze swych pa- słodką· kapustą. gów. 
które były własnością fabryki. Rumebe cjentów, a dowiedziawszy się, że ten Nowy skandal w t k .. I d ' k· " 
prosit, aby Bougrat ',vystaral mu się ° ma przy sobie 20.000 fr., chciał go ko- arys O raCJi on ,;/tJ.'3.. ~e~~ 
te pieniądte, gdyż inaczej będzie zgu- niecznie zaciągnąć do siebie na zastrzy 
biony. Bougrat pozostawił przyjaciela lmięcie. Tamten tknięty złem przeczu- Rozwód księstwa Westminster. 
w mieszkaniu, a sam wyszedł na mia- ciem, stanowczo odmówił. 
sto, aby znaleźć potrzebną sumę. Po- Ponieważ okazało się, że wielu pa­
wróciwszy do domu bez pieniędzy. za- cjent6w doktora Bougrata zmarło w 
stał Rumebe'a konającego, po zażyciu dziwny sposób, policja przypuszcza, że 
silnej trucizny, którą mu Bougrat pozo- ów nieszczęśliwy Rumebe nie byt pier­
stawił do wstrzykiwań. Pomimo usil- wszą ofiarą zbrodniczego lekarza. 
nych starań, nie udało mu się go ocalić. 
Bojąc się, aby go nie podejrzewano. że ·~ .. ~r,._-..,.,4"W"' ... __ $","""".,,,,,,1'-"·· .. ·"'"'~~ 
to on zabił Rumebe'a, aby go okraść, f3!!3llBllBllBl~\BJ!P]~rB1fBl!fjl!ł]lIB1!.8l~ 
umieścił zwłoki tymczasowo w owej 
skrytce, sam zaś zaczął się ponownie CZYTAJCIE 
starać o pieniądze, spodziewając się, że 
kiedy je znajdzie da o wszystkiem znać REnu SI e KĘ" 
policji, która nie będzie mogla go wte- " r ' ~ ~ - II 

dy posądzać. Pieniędzy tych nie znalazł 

19 
.IULJAN STARSKI. -

Powieśt sensacyjno· kryminalna z życia łódzkiego. 

Zestawienie faktów wydało się Wie-I \"1 takim razie TJiorderca nie mógłby się 
wiórze zupełnie logiczne i naturalne. przede umyć w jej pokoju i to W spo­
Związ.ek przyczynowy pomiędzy ::.amor- sób tak jawny, że pozostały wyrażne 
iowaniem kupca a ucieczką Giovanny śiadv. 
musiał istnieć, jakże bow1em inaczej wy- Nasuwa się jeszcze jedna supozycja: Gio­
obrazić sobie można ślady krwi w jej \ anna Mascani grała komedję od pier­
pOKoju, nieład i wreszcie sam bkt ucie- W!>2e; chwili, Jest ona zwykłą kolejuwą 
czki z nieznajomym mężczyną? Kim był i no!elową bandytką Cała znajsm"ść lej 
ów tajemniczy nieznajomy7 WszY5tkich z Wiewiórą została zainsce:nowan:l., po­
\udzi w Łodzi Glovanna poznawała tylko dobnie jak komedja ze zgubionym bile­
przez niego t. j. Wiewiórę - Należ'; więc tern ... Szło jej o to. aby w jakikolwi ~k 
przypuścić, iż zawarła ona jakąś przygo- bądź sposób wkraść się w jego znajo­
dną znajomość w hotelu, że 'mała tam mość. zaufanie, a później obrabować je­
"okolicznościowego" koenanka, który go samego. jeśli jest bogaty lub t~ż ko­
był zbrodniarzem i namówił ją do udzia- goś z jego przyjaciół. Jest 13Sne, ';'e wIo­
lu w zabójstwie, szka nie drożyła się ze l'lal0mościami, 

Nie mOŻ'lla suponować, iż zabójstwo czego przykładem jest chaćby bezczelny 
tokona:ne zostało bez jej wiedzy, gdyż flirt z Hardem w kinemato4ra[c ..• 

Nie przebrzmiał jeszcze w sferach 
dworskich Londynu skanda! rozwodo­
wy margrabiego Dort, o którym nieda­
wno donosiliśmy. gdy znów świeży roz 
wód poruszył arystokrację angielską. 

Księżna Westminster, przekonaw­
szy się, że mąż ją zdradza z niejaką pa 
nią Crosbew, zażądała rozwodu i otrzy 
ma la go przed paroma dnami. Księstwo 
Westminster pobrali się w 1920 r. Po­
dróż poślubną odbywali na własnym ja 
chcie, zatrzymując się w Nizzy i Mon­
tecarlo. MIody małżonek już w miodo­
wych tygodniach począł opuszczać 

- Psia krewI - zaklał nagle głoś­
no siarczyście Wiewióra - i la, idiota, 
dałem się nabrać na ten elementarny 
trick zł-odziejski i jeszcze byłem w niej 
zakochany, jak smarkacz ... 

Na dodatel{ skompromitował Slę je-
Przypomniał sobie, czego uczono gr 

szcze Wprawdzie nawet policj .. nie przy we francuskich redakcjach, gdzie sta· 
puszcza. aby .Dacza! on palce w ',lej 

wiał pierwsze kroki na niwie nowoczes­
derz\o ale pri.ecie ludzie wyty\ać go 

nego dziennikarstwa: wolno wszystko 
będą palcami i śmiać mu się prosto W 

przemilczeć w dzienniku, prócz sensacji, 
oczy: oto ten zdobył najsmaczniejszy k~ 

choćby była nawet najboleśniejsza, nie­
sek i afiszował się z nim po Łodzi, aż 

kiedy niepotrzebna naweł z Łych czy o· 
vrreszcie wp3.d:ł w taką kabałę, z któ- • 

wych względo' W. DZ1'ennl'k musI' byc' od. 
rej l1ielatwo jest się wywinąć... Wpro-

biciem życia, a życie nie daje się retu­
wadził ją nawet do domu przyjaciół, do 
., El ł' . szować ..• 
:nżyn1erostwa me, zaręczy za leJ u,cz 

. 'ć O t o on A \I,ięc nfech płynie ta fala Sń"'Sll.CJ·'1 CIWOS... p _ . ____ ia am ni""'.W rz e 'v ""'-L -

rzeczy o swej książęcej ciotce, a On - o morderstwie dokonanym przez Giovan 
baran nJ il)o&ied'l iejszy - słuchał tego nę .. · 
ze spokojem, zamiast niezwłocznie wyrzu Może już jest schwytana? Niepodo­
cić tę dziewkę za drzwil Dziewkę, ban- bna przecie, aby Giovanna zdołała się 
clytkę, r-rostytutkę, ścierwo! Nawet nie ukryć I Nie umie po polsku i choćb-y 
posiadał jej, ale certował się, jak z praw po tym będzie można ją poznać. Niz 
d.ziwą kslęinic :: l ; ą ... Ogarnęła go ). J przejedzie wszak przeł granicę, bo tam 
chana pasja i gdyby Giovan'na była tuż już władze są zaalarmowane. Przypusz­
obok, rzuciłby się na nią i darł pasy, czaInie jest jesz.cze w Łodzi i dzisiaj za-
rwał, bił i kopał... pewne schwyta ją policja!. .• 

W styd mu było wrócić dziś do redak I .•. .-
cji. Tam pewne reporterzy zbiegają się . ~~gle lakas dZiwna mysI strzeliła 
ze wszystkich stron miasta i znos-są sen WlewIOrze do głowy: 
sację o świeżym morderstwie. Telefor>Yj' - A cóż jeśli mim€) wszelkich pozo .. 
redakcyjne dzwonią bezustannie i suną rów Giovanna nie zabiła.... (d.c.n) 
cicho po drutach wiadomości o ie~o wsty 



Warszawa, 26 czerwca. 

lsz~ PRlEDGlEŁDA WARSZAWSKA. 

I rw wa zemsta wydalonego. robot Londyn 25,2.5 
New-York 5,1'1 
Paryż 23,95 

Zastrzelił zawiadowcę kopalni, sztygara i robotnika. 
W obliczu wycelowanych luf karabinowych odebrał sobie zycie. 

2-gie NOTOWANIA W ARSlA WSKlE. 
Dolary 5,20 - 5,21 

Pf~Z[DGlEŁDA on A~SKA. 
l Katowic donoszą nam: I Cipa, były żołnierz armji niemieckiej, 

W czomj wczesnym rankiem wstrząs umiał się obchodzić z kara binem. 
nęła Kato wa cami wiadomość o potrój- Biegnący na czeie pościgu Siegert 
r:ym mordzie W Nowej Wsi, pod miaste padł ug·odzany kulą w brzuch. Następna 
cz.kiem Biclszowice. kula zwaliła z nóg murarza Piotra Chro­

Górnik Jan Cipa wydalony przed kilku 
dniami z kopal-ni "HiJ,debrandt'· zaczaił 
się z karabinem przy drodze i strzelił z 
odległości 300 kroków do przechodzące 
%0 zawiadowcy KuoIa Kuhna.. 

boczyka. Obaj ranni, po przewiezieniu 
do szpitala w Nowej Wsi, niemal jedno­
cześnie zmarli. 

drzeć się przez kordon, lecz wszędzie ira 
fial .na wycelowane weń lufy. 

Wreszcie o godzinie 7 m. 20 gruchnął 
pojedyńczy wyslnał. Uczestnicy obła~'Y 
przyśpieszyli kroku. 

W gąszczu leśl1ytI)., pod krzakiem 0,1 
szyny letał Józef Cipa 1: przestrzeloną 

głową. 
Ząbójea sam sobie wymierzył sprawie 

dliwoŚć. 

Śledztwo ustaliło, że ani polityka ani 
antagonizm narodowościowy nie edegr~­
ły w tym strasznym dramacie roli. 

Zloty 99,50 
Warszawa 9~ 
Dolary 5,17 
Przekazy na Warszawe 5,18 

Groźba strejku górników 
w Angłji. 

Premjer ealdwin inłerwenjuie.. 

Londyn. 25 czerwca 
Specjalną. sfutba telegraficzna ,.Expressl.\··, Strzał był śmiertelny. Kula prze'bila 

nerki i wYwołała krwotok wenętrzny. 

Rannego inżyniera przewiezie.no do za .. 
b udawań kopalni, - gdzie skonał przed 
~rzybyciem lekarza. 

Starszy sztygar Maks Siegent zorgą.­
rtjzował pościg za zabójcą. 

Cipa, który Pf2:ed wydalelliem miał 
Las otoczono. Z karabinami goŁowe- kilką.' zatarg6w z dyrekcjll kopalni. za ... 

mi do strzału, zacieśniał sie ~wQlnft pier- mordował zawiadowcę Kuooa pf'Z~~ ze­
ścień policji. I mstę, uwaiająe go za głównego spraw-

Cipa W kilku punktach p1'óbował prze cę swego nieszczęścia. 

A tymczasem szaleniec, korzystając 

z ehwilowego zamies?;a.nia wśród ścigają 
cych, zdążył odd3.11ć się znacznie i ukrył 
się \V lesie. Policja usunęła ludność cy­
wtlną i zorganirowała obławę. Sytuacja w przemyśle górniczym po 

~orsxyla się ostatnio znacznie. 
R~a,d podja,l się pośrednictwa mię~ 

d~y górnikami i właścicielami kopalń, 
a wczoraj oSQbiście interwenjowal w 
tej sl'rawie premjer Baldwin, który u­
siluje ~żegnać strejk górników. E. S. ' 

Skle}}y żydowskie 
będą mogły być otwarte w niedziele i święta. 
Oto jeden ze skutk6w porozumieU'lia polsko-żydowskiego. 

Warsz. koresp. "Expressu" telef.: ł ne przywileje uzyskać ma również i ję­
W związku z wiadomościami o poro- zyk żydowski, nawet w stosunku do in­

/.nmieniu, jakie zostało OSiągnięte po dtu- s.tytucji państwowych oraz samorządo­
glch naradach przedstawicieli rządu z re wych. 

" prezentantami sfer politycznych źydow- - Czem w zamian za te koncesje zo-
skich, jeden z dziennil<arzy zwrócił się bowiązują się żydzi wobec państwowo­
do posta żydowskiego z Łodzi dr. Ro- ści polskiej? 
<;cnblatta, który bezpośrednio przyjm 0- - Przedewszystkiem, jako zaintere­
wal udział w tych rokowaniach, aby sowani w rozwoju handlu j przemysłu, 
7asięgnąć szczegółowych informacji o przyrzekają stać na gruncie nietylko nie­
przebiegu i dotychczasowych wynikach naruszalności terytorjum RzeczYPosPo-1 
'Jwych narad. . litej, lecz zniesienie tych niektprych ogra 

Dr. Rosenblatt oświadczył, że w sze- niczeń, jakie dotychczas hamują rozmach I 
regu przyrzecze~ jakie żydzi otrzymali gospo.darczy kraju. W pierwszym rzę­
od rządu, najwięcej realną zdobycz sta- dzie chodzi tu o Gdańsk, którego wyod­
nowitoby wniesienie przez rząd do sej- rębn!enie powoduje znaczne zahamowa­
mu ustawy, na mocy której nie moiIivlOsci ekonomicznego rozkwitu 
ci żydzI, którzy w sobotę zamykała Polski co zresztą już dawno podkreślał 
s!depy, będą mieli prawo handlu w nlen l w swych enuticjacjach prezes koła ży-

dzielę t święta przez 2 godziny. dowskiego w semie, pos. Thon. W tej 
Pozatem żydzi mają otrzymać cały kwestji żydzi zobowiązali się stać na 

. ~zereg koncesji w zakresie wyznanio- gruncie całkowitego przyłączenia Gdań­
wym i rellgijno-gminnym. Na kresach ska do Polski. Nadto żydzi zobowiązali 
gdzie obecnie wprowadza się szerokie sIę do lojalnej współpracy z rządem w 
pod względem tolerancji uprawnienia dla granicach konstytucji. 
języka mniejszości słowiańskich, podob-

-:0:---

Bomba w ręku dziecka. 
Jakiś nieznajomy osobnik wręczył synl(owi przodow'" 

nika p. p. śmiercionośne pudeł!<o. 
Straszna eksplozja zabija dwoje dzieci. 

Radom, 25 czerwca 
W tych' Uniach zdarzył się w Rado­

miu wypadek, który wstrząsnął calem 
miastem i stanowi przedmiot licznych 
komentarzy. Oto przed mieszkaniem 
;)fzodownika pollcji p. Um. bawił się je­
'o czteroletni synek. 

Ktoś z przechodzących ulicą wrę­
-':L. vt mu piękne pudelka, z któr'em chlo 
picc widocznIe według wskazówki o­
trzymanej wszedł do domu, aby je tam 
otworzyć. 

Biedne dziecko nie wiedziało, że w 
pudelku znajdowała się bomba. W chwi 
li otwierania nastąpił przerażający wy­
buch! 

Chłopczyk i drugie dziecko zostali 
na. miejscu rozszarpani na strzępy! 

Trzeciemu dziecku przodownika, 
bomba urwała obie nogi. Przewiezione ao szpitala walczy ze śmiercią,. 

Nie ulega wątpliWOŚCi, że mamy tu 
do czyniertia z aktem zemsty osobistej. 
Ten spoSÓb załatwiania prywatnych po 
rachunków jest okropnym symptomem 
naszych powojennych czasów. PoliCja 
poszukuje sprawców zbrodni, narazi e 
bezskutecznie. 

Austrja dostaje 'dziesięcio­
rniljonową pożyczkę 

~ A~eryce. 
I 

Nowy .Jork. 25 czerwca. 
Specjalna slutba teltgraficzna ,.c;x.pressu". 

Pisma dzisiejsl.o donoszą, że jeden 
z wielkich koncernów bankowyc11 po­
stanowił udzielić przeU1Ysfowi austrjac­
kiemu 10 miUonowa pożyczkę. 

fłiji lamnrował 1WU ion~ W ~e[l[e l [ementem. 
Chciał zawładnąć jej majątkiem. 

Nowy-York, 25 czerwca 
SpeCJaln~ służba telegraficzna .. Expressu-. 

Przed kilku dniMni wielką sensację 
v. wołał w Ameyrce fa' 7~'11ordowa­
nia przez oentystę dr. Thomasa Jounga 
swej własnej żony. 

Obecnie stwierdzono, że dr_ Joung 
odkręcił w nocy kurek gazowy, aby w 
ten sposób pozbawić życia swej mal-

żonki, a następnie wrzucił do beczkt 
z cementem. 

Prokurator wytoczył wobec tego 
proces doktorowi J oungowi, oskarżając 
go o zamurowanie żywej kobiety w 
beczce z cementem. 

Prasa nowojorska twierdzi, że dr. 
Joung popełnił morderstwo swej żony 
w celu zawładnięcia jej olbrzymim ma-
jątkiem. T. N. 

---:0:---

Cesarska plajta. 
Rodziny panuiących nie mają 

szczęścia do interes6w. 

włożył około 12.000 funtów szterlingów 
lecz nie mogąc zdobyć brakujących 
10,000 funtów, stracił wszystko. 

Londyn, 25 czerwca. 
Przed trybunałem handlowym to­

czył się wczoraj proces przeciw ks. An­
drzeiowl Aleksandro,viczowi Romano­
wowi. bratankowi Mikołaja II, oskario 
nemu o podstępne bankructwo. 

Następnie wziął się do fabrykacji pa 
pi erosów, potem wyrabiał koszule, wre 
szcle sprzędawał samochody. 

Ostatnio zmuszony zostal do ogło­
szenia upadłości aktywa wynosiły zł fuu 
ty i 9 szylingów. 

Po ucieczce z Rosji, książę osiadł w 
Londynie i rozpoczął od organizowania 
wysoce eleganckiego klubu sportowego 
w Regent Park. W przedsiębiorstwo to 

Trybunał oczyści! go z zarzutu pod­
stępnego bankructwa, skonstatował na­
tomiast, że "pogoń za wv~li7:O'Hh cym' 
się mu funtami, była szeregiem ~tier(}z· 
ważnych i hazardowych spekulac.l!" • 

Uow. ~portowe 
UNION 
PLAC SPORTOWY 

HELEN6W 
\/II nledziel~. dn. 28 czerwca 192.5 r. 

o godz. 4-ej po poł. 

Mie~lYDarO~OWe Wył[i~i [ykli~tów 
:::::::;:::=:;==:::;:=~::::: sr ARTUJA: :~;;;;:::::':::::;;':::;::':;;:~:::;: 

R O T T Mistrz świata 
Standeart - - - Belgja 
Hedspath (murzyn) - Ameryka 
Ołtrt - - - - Kalifornia 

Peter ~ Vlnzelber-g - Weber - Niemcy 
M. in. b i e g i t a n d e m o w e. 

W poniedziałek, dn :L9 czerwca 1925 l. 

o god 1. 4.30 po poł. 
Biegi sprlnterowskle 

udział m. in. bierze ulubieni~c: Łodzi 

STABE 
Od g. 7 pp. do 10-ej wiecz. hieg 100 klm. 
parami na wzór amerykańskich wyścigów 

6-cio dniowych. 
Ro%losowanie roweru w j-ym i 2-gim dniU 
wyścigów pomiędzy pOSIadaczy numerowa­

nych programów. 

Przed.p' zed~t biletów w firmie .. Meteor". 
Przejazd 16 (tel. 10.16) od czwartku, dn. 28 
cZerwta r b. W dniu wyścigów dO g. ł pp 
w lokalu klubowym. Przejatd 7 (tel. 27·25). 
Od t. l p. p. przy kasie placu portowego. 

i lnoe, suKnie trUlotlnowe i t. p. 

przyjmuie do reperacji. 
Gl. 6wgo sierpnia 76, lI! piętro 
Tanio. bo w prvwatnem mieszko 

XXXX3CXX$łXł(X~ 

Tanie Kołdry ' 
na letnie mieszkania oraz 

PUCH i P~ERZE 
roleca Wyłwór'roia Kołder 

z. CHĄDZVa'łSKA 
Przejazd 16. 282~ 

XXKXX~X~Xn$t~~" 
~e@~e""O.~.~~0 

manicure. maS3ze elektryczne. 
czesanie dam. mycIe głowy 
oraz w",zelkle roboty w zakres 

fryzjerstwa wchodzące 
poleca ~ię 

J Troianowski 
L6d:!, Konstanłyno",aaca 78. 
Ile'" CENY ZrUŻONE. ,." 

..JLlDDOOOClOOOOOOOOOO"JI 11 JOC!Cf" 
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Krwawe dni Marokka. 

Obóz kabylów. 
5 e 

_ z 

~Hatni 18i81~ na Bawruie. 
Hajże na Marczyńskich! - krzyknęli 

Stemporowie 
i ruszyli ławą po rzeczy męża, które pozostały u żony. 

Rodzina Stemporów należała do lu- - Ano, jeśli uważasz to za szczę-
dzi, o których się mówi, że żyją sobie ście swoje, to się żeń i niech ci Bóg 
spokojnie w ciszy domowego ogniska. pobłogosławi - rzekł ojciec. 

Ojciec Aleksander, pracował w fa- Syn ucałował rękę ojca i posze(H do 
bryce, najstarszy z synów, Paweł - w narzeczonej, by oznajmić jej radosną 
jakimś warsztacie, drugi zaś, Antoni -I wieść. 
był z zawodu fryzjerem. Matka panny również zgodziła się 

tyli sobie tak Stemporowie w do- na związek młodych; po krótkim czasie 
statku, bez troski, stawem - powodzi- odbył się ślub. 
lo się im jak się to mówi - nietle. Wesele było huczne, przygrywała 

Pewnego dnia Antoni poznał przy- muzyka, strzelały korki z butelek, a 
stojną blondynkę, milej powierzchowno młodzI upojeni radosną chwilą cieszyli 
ści, która wywarła na nim duże wraże- się sercem całem. 
nie. Była to Helena Marczyńska. Potem wynajęli sobie skromne mi e-

Zaprzyjaźnili się ze sobą i od tej po- szkanko pr~y ulicy Cegielnianej i tam 
TY prawie-zawsze widzieć ich można marząc o szczęśliwej przyszłości, zaJo-
było razem. żyli SW" gniazdko rodzinne. 

Przyjaźń wkrótce zamieniła sIę w Milo płynął im czas i pełną czarą pi 
miłość. li rozkosze życia. 

Panna była córka. doŚĆ zamożnych Aż tu nagle nad ich spokojnym spół-
lodziców: mieli oni fabryczkę poń- życiem matżeńskiem poczęty się 
cz..och, więc czemuż miałby pan Antoni gromadzić ciemne chmury. 
nie myśleć o ożenku? 

Pogadali ze sobą ~ on się ośwlad­
tzył i panna się zgodziła. 

Uradowany młodzieniec przybiegł 
do domu i zakomunikował rodzicom o 
szczęściu, jakie go spotkało. 

TYlko 2 wy.t~py 

Teatru Małego w Warszawie. 
Sroda, dn. t i czwartek, dn. 2 lipca 

O godz. 8.30 wiecz. 

"Niewinna 
Orzesznica" 

komedja w 3-ch aktach 
Wacława Grubińskiego. 

-:= W rolach gł6wuych: = 
Marja ·Prz~byłko·Potocka 

Jerzy Leszcz~iskl 
Stanisław Stanisławski 
Aleksander Wąglerko 

B~l:~t·~:d~.o 1~abr~a ~rf~t;~~:r~~~ 

Pomiędzy małżonkami rozpoczęły 
się waśnie. 

Zaczęło się od dąsań, potem wynika 
ły poważniejsze sprzeczki i kłótnie, 
które wkońcu przerodziły się w awantu 
ry. 

Która ze stron była tu winna trudno 
stwierdzić, dość, że po dwóch tygO­
dniach, młody małżonek opuścił żonę i 
powrócił pod dach domu ojcowskiego. 

Cała ta ucieczka odbyła się w tak 
szybkim tempie, że pan Antoni nie zdą­
żył nawet zabrać swych rzeczy. 

Pewnego dnia rodzina Stemporów 
wybrała się do Marczyńskich, mieszka­
jących przy ulicy Nawrot 70, dokąd 
przeniosła się również żona pana Anto­
niego. Celem ich wizyty było odebranie 
pozostawionych rzeczy. 

Tu jednak napotkall na opór. Podnie 
ceni Stemperowie pobili starą Marczyć 
ska, córkę jej Stanisławę i żonę Anto­
niego Helen~. 

ZbiegU się zwabieni wrzaskami lu­
dzie, a wkrótce zjawił się również poli­
cjant, który o zajściu sporządził proto­
kół. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się 
przed sądem pokoju drugiego okręgu, 
który skazał rodzinę Stempor6w na 14 
dni aresztu każdego, oraz zapłacenie ko 
sztów sądowych w łącznej sumie 30 zło 
tych. 

- gl-

Kupon kinematograficzny "Expressu" 
z dnia 25-go czerwca 1925 roku. 

Okaz:icieI niniejsZego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego W cenie 
1 złotego w teatrach 

"LUNA" i "CZARY" 
na wszystkie mleisca (z wyjątkiem IM) do godz. 8 wieczorem. 

Kupon ninieiszv ważny jest w dn 25 czerwca. 

Wziął odstępne za mieszkanie, a potem 
nie chciał wpuścić lokatora. 

Nadomiar złego zlicytował mu wszystkie meble, 
zostawiając pusty pokój. 

W dn:.iu wCLorajszym zgłosiła się do 
redakcji naszej jedna z pokrzywdzonych 
lokatorek i opowiedziała nram następu­
jącą historję: , 

. Rodzina Rozenków składa się z ojca, 
matki i siedmilorga drobnych dzieci, z 
których dwie naj starsze córeczki utrzy­
mują pracą cały dom w zastępstwie oj­
ca, ~ezdolnego do pracy wskutek silne­
go rozstroju nerwowego. 

Od dwóch lat Rozenk{)wie zamieszki 
wali w Busku, ponieważ jednak źle im 
s;ię tam p,owodzi~o, postanowiH przyje­
chać do Łodm, sądząc, że tutaj łatwiej 
im będzie z.naleźć utrzymanie. 

Pan Rozenek przybył więc najpierw 
do Łodzi, by wrnaiąć byle - jakie mie­
szkanie i zwrócił się do właściciela do­
mu pl"Zy ulicy Południowej 42 z proŚ'bą 
o wYnajęcie suteryny 

Właściciel domu p. Jako'bson zgodził 
się chętnie na tę pmpozyąę, zażądał je­
dnak z góry odstępnego w sumie 300 zł. 

Pali. Ro~e.nek sumę tę uiścił, nie 7Jll.a­

jąc jednak stosunków łódzkich, ograni­
czył się tylko do świadków, nie żądając 
pokwitowania. 

Uważając sprawę za załatwtoną, gdyt 
gospodarz przyrzekł, e komorne pobie­
rać będzie według dekretu, pan Rozenek 
wrócił d.o domu i po kilku dndach a było 
to przed siedmiu miesiącami przyjechał 
wraz z rodziną i rzeczami do Łodzi. 

Jakież jednak było jego zdziwienie, 
gdy gospodarz odmówił mu wydania kIu 
cza od mieszkania. motywując swą od­
mowę tem, że nie zna bliżej nowego lo­
katora i musi się zabezpieczyć 00 do ko­
mornego. 

Pan Jakobson zażądał wobec tego 
zastawu, ktMyby go upewni, że przy 
wpłacaniu komornego n~e dojdzie do żad 
nych konfliktów. 

Ponieważ dzieci i fura z rzeczami cze 
kały na ulicy, nie mogąc wejść do mie­
szkania pa·n Rozenek zgodził się na wszy 
stkie warunki, byleby znaleźć jakiekol­
wiek bądź locum. 

W skutek przedenerwowania pan Ro­
zenek dostał napad rozstroju umysłowe­
go i pod terorem, gdyż p. JakobsOXl nie 
chciał mu wydać klucza, podpisał in 
blanco cztery weksle, na których pa,n 
Jakóbson miał wypisać sumy komornego 
za każdy kwartał. 

Po upływie sześciu tygodni nastąpił 
termin płatności pierwszego weksla. Pan 
Rozenek wystąpił wobec tego z awantu­
rą, żądając wyjaśnień, albowiem sądził, 
że weksle będą płatne co trzy miesiące. 

Gospodarz nie chciał jednak go wy­
słuchać i pan Rozenek musiał Zlapłacić. 
66 złotych. ' 

Po sześciu tygodniach pnysłaDo p. 
Rozenkowi z Banku handlowego zawia­
domienie, że zbliża się termin pł.aitności 
nowego weksla na 95 złotych. 

Wypadłoby więc, że za mieszkanie W 
suterynie w ciągu trzech miesięcy komor 
ne wynosi przeszło 150 złotycllJ 

Pan Ro.zenek nie wykupił drugiego 
weksla, wobec czego u.astąpił protest a _ 
następ.uie licytacja. 

Przedwczorai przyszedł do mieszka4 
nia p. Rozenka komornik i z braku ama­
torów p. Jrukóbson odirup11 wszystkie 
sprzęty nie zostawiając nawet ani jedne­
go krzesełka. 

Mieszkanie jest zttpe.'łnie ptLS'te. 
Gospodarz korzystarjąc więc z chwi4 

I owej nieświadomości -p. Ro~mka uzy. 
skał od niego podpisarue we-łroli in blan­
co przy świadkach, oprótmając mieszka. 
nie źyjącej w n~z'Y' rodziny. rob 

OD JUTRA 

Haroł~ U~ ~ 
FRIDOLINI, 
RIDOLINI. 

Smiech obowiązuje! 

Nadobne maltonk! wyjechały jut lub wyjetdtają na wieś. w góry lub nad mo­
rze. Słomiani wdowcy głowią się nad tym, jak zaoszczędzić pieniędzy przez 
dzień cały, aby tym lepiej bawlt 51(; wieczorem. Trudno oszczędzać 
na obiadach. bowiem bardzo łatwo jest nabawił 91(; w pewnych re-

stauracJach kataru kiszek. 
Słomiani w4owcy! Rozwiązanie trapiących Was myśli znajdziecie tylko u Englera 

W restauracji "Teatralnej" 
Pierwszorzędny, smaczny. zdrowy obiad (3 dania) do.ł:anlecle tam za 

1 zloty 50 groszy przez dzlel'i cały t. J. od 12 w południe 
do 10 wlecz6r. 

Kto ż)'w spieszy do "Teatralnej 1" 
- Tania obiady! LUkSUSOWy lukal! Smaczne i zdru,e potra'lY\ HiebJwały wybór! -

OBIAD dnia 26. VI. a zł. 1.50. 
Barszcz zabielany z botwinką 
Chłodnik polski 
Zupa jagodowa zimna 
Rosół po bretońsku 

II 
Sztuka mięsa I sos koperkowy 
Plerotki leniwe z masłem 
Zrl;lzy polskie z kaszą 
Guld cielęcy 

Bigos myśliwski 
Wołowa z rożna 
Baraninka w śmietanie. 
Pieczeń cielęca 

III 
Nalęśnlki z marmeladą 
Kompot mieszany. 
Lody 

S:iybka usługa. 
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IOaZ on iecz ·eg zadowo enia. 
Narzekają palacze, nur' o nicy s " rz arze-inwal-dzi. 

Bardzo ucieszna historia o pap erosach, których palić nie można. 
Nasz państwoWY monopol t ytunipwy l gmeżdzilby w m.onopolu z pierwszą chwi czy rozszerzył,o się z.nacznie i ob;ęło bez l karze. inwalidz-i otrzymali 00 swych om 

bostał poczęty napewno pod nieszczęśli- lą jego powstania. względnie wszystkkh, którzy pozostają Łowników po 1000, a nawet i więcej pa­
wą gwiazdą. A więc - przedewszystkiem pogor- w jagimkolwie.k bądź stosunku z tem ; pierosów stęchłych ( .. Ergo" i .. Grandh 

Niemal bowiem od pierwszej chwili szył się w szalonym tempie gatunek pa przedsiębiorstwem państwowem. czyI: gatunków najdroższychl , które nie 
pow9tania tego przedsiębiorstwa pań- pierosa i w te11lźe tempie podskoczyła Najbardziej utyskują 0becnie na mo nadają się do sprzedaży. Hurtownicy pa 
stw.owego słyszy się wszędy utyskiwa- jego cena. nopol, prócz palacz)' , hurtownicy i sprze· pi erosów tych nie chcą przyiąć z pow-ro 
nia i narzekania to na drożyznę papiero- Papieros stał się udręką palaczy, stał dawcy uloiczni . inwalidzi, wśród któ- tern, motywując to tern, ze dyrekcia Dl() 

s6w i tytuniu, to na lichy ich gatunek. się ekstraktem goryczy , niesmaku i ja- rych mezadowolenie rośnie i potęguje się nopolu tytuniowego nle przyimnje z po.. 
kiejś mocno podejrzanej woru. z dnia na dzień. wrotem odpieczętowanej już pac7.ki." 

Sam fakt i.stnienia monopolu nie mo- Papierosy i tytunie, w)'rabiane w fa- Nierozsądna gospodarka monopolu da Cóż WIęC ma czynić inwalida, którego 
te być ze strony ogółu obywateli źród- brykach państwowych okazały się pod je się mocno we znaki tym rzeszom in- kapitał bywa przy podobnym wypadku 
lem niezadowolenia, wręcz przeciwnie - każdym w:z.ględem niemożliwe do pale- walidów, którzy iedyny swój zarobek mocn() naruszon)' 
społeczeństwo w swoim czasie projekt nia. czerpią ze sprzedaży wyrobów mOll!opolu Nie może wszak przeniknął wzr~ 
ten powitało przychylnie, z tego choćby Prasa wszczęła alarmu. Stanęła w 0- tytuniowego. kiem tektury, by przekonać się czy pa-
powodu, te odpowiadał on interesom pań bronie pokrzywdzonych palaczy i w ich Inwalidzi _ skrzynkarze otrzymują od pierosy są stęchłe, cz)' też nie Liczy na 
stw.owym. imieniu domagała się lepszego papierosa hurtowników papierosy w paczkach 1000 to , że przedsiębiorstwo państwowe da-

Ale pierwsze jurt dni istnienia mono- Początkowo monopol reagował na to sztukowych. Zdawałoby się że firma mo ie zupełną gwarancję za sw,'tj towar 
polu zrobiły to, że szerokie warstwy pa- wszystko komunikatami, wyjaśnieniami, nopolu państwowego winna być gwara n Publiczność nie bawi się w f;-e.ntyme' 
laczy straC11y całą przychylność wzglę- oświadczeniami, w których dowodził że cią, ze towar jest dobry, nie.nadpsuty i ty - chce mieć za swe plen : ądze papie 
dem tej instytucji. papierosy nie są takie złe, ale wreszcie l.datny do dalszej sprzedaż)'. ros dobry. Za złe, stęchłe papierosy nikt 

Co by1't> powodem tego bądźcobądź mocno przyciśnięty do muru przyrzekł Tymczasem okazuje się coś wręcz nie chce płacić, a musi La Ole płacić bie-
dziwnego i w żadnym innym państwle solennie polepszyć gatunki papierosów. przeciwnego. Inwalida _ sprzedawca ku dn)' inwalida. 
niespotykanego z;iawiska? Jak jednak owo "polepszenie" wy- puje kota w worku, gdyż nie wie, jakle Czas naiwytszy, by dyreJrcja mono. 

Oto paJacze bezpośrednio odczuli na gląda świadcz)'ć może o tem fakt, że nie papierosy zawiera paczka: dobre czy nie polu państwowego wejrzała w tę kwe-
własnej skórze, a właściwie na własnem zadowolenie z monopolu, które dotych-j zdatne zupełnie do sprzedaży. stję i uczyniła coś, by złu zaradzić. 
podniebieniu "nieporządki", jakie się 7.a-l czas obejmowało jedynie szeregi pala- Ostatnio np. wszyscy niemal skrzyn- Do). 

MOJĘ MltlJATURY. 

Zygzaki. 
Słaba płe~. 

On jest mały, szczupły, słaby. Waży 
sto sześć funtów. Ledwo żyje. Gdy cho 
dzi ulicą, sapie, jak lokomotywa. 

Ona jest wysoka, silna i zdrowa. Wa 
ty przeszło dwieście funtów. Gdy cho­
dzi ulicą, ziemia drży pod jej stopatnL 

Oboje wracają ze stacji. 
On trzyma dwie ciężk i e walizki, któ 

rych nie może udźwignąć. Ledwo się 
rusza. Zyły na rękach i na szyi nabrz­
miały mu jak sznury. Z czoła spływają 
mu strumienie potu. 

A żona jego - wysoka, silna, zdro­
wa idzie za nim, trzymając w ręce ksią 
żkę do czytania i gazetę - nic więcej. 

- Dlaczego pan dźwiga dwie waliz 
ki a ona nic? - Daj jej pan jedną wa­
lizkę! - zwracam uwagę przechodnio­
wL 

- Nie mog~ - odpowiada nieszozę-
tliwi~c - nie mogę ..• Nie wolno mi._ , 

- Dlaczego? 
- Dlatego ... dlatego ... że ona należy I 

do ptci słabej .. . 
tła stacji. 

Pociąg zatrzymał się na stacji. 
Z wagonu wychodzą dwaj chłopi i 

&glądają z podziwem ogromny dwa­
tzP.c. 

Rozlega się pierwszy gwizdek za­
wi::.dowcy stacji. 

- WSiadajmy - odzywa się jeden 
z nich - już był pierwszy sygnał! 

W wielkich miastach znikaJą powoli linIe tr_amwa~owe z ulic gł6wnych, kt6re nie mogą pomie§cI~ 
oi:ywionego ruchu. Na ich miejsce wprowadzane są nowe typy autobus6w. M. in. reforma taka 

przeprowadzana iest obecnie w San francisco w Ameryce. 
- To nie dla nas - odpowiada dru 

gi - ten sygnał był dla służby. 
Swa *1M4 

Po chwili rozległ się drugi gwizdek 
- Wsiadajmy szybko, znowu gwiż­

(lżą - denerwował się pierwszy chlop. 
- To dla żydów! - odpowiada dru 

gL 
- Swinie, psiakrew!... Wsiadać do 

~agonul - krzyknął konduktor. I 
- To nas mają na myśli - zerwali 

się z miejsca chłopi, UCiekając do wa­
~onów. 

Kino. Bez pieniędzy. 

Człowiek ·bez pieniędzy jest jak po­
\\róz bez kół, dom bez okien, krzesło 
bez nóg, nakryty stół bez potraw, pu­
sta butelka szampana, złamana szpilka, 
jajko bez ż6ltka, skrzypce bez strun, te 
llor bez głosu, miotła bez kija, drzewo 
bez liści, komedja bez dOWCipu, kra­
wiec bez igły, zegarek bez wskazówek 
kawalerzysta bez konia, paw bez ogona 
artysta bez szminki, aktor bez suflera, 
wydawca pisma bez prenumeratorów, 
lekarz bez pacjentów, bilet loterejny 
bez numeru, ręka bez palców, świadee­
two dojrzałości bez właściciela - po­
nieważ jednak człowiek bez pieniędzy 
czemś być musi - w takim razie jest... 
niczem, zerem 1._ 

Podsłuchał Boiski. 

. J,estem nieb.ezpiecznym pożeraczem I "Place de la Concorde" w Paryżu, 
f~lmow. Mam mewybr~dny gust i poły- ~hit~-che~pel w New-Jorku, wąskie u­
kam wszystko, co mI wsuwa do gęby IICZkl Pekmu, pustynne piaski Sahary, 
mamka-ekran. uśmiech i łzy Liljany Oish urodę Natalji 

Smieję się i płaczę razem ze wszyst Kowanko i cudowną grę Janningsa. 
kiern!, t~pię n?gami o podłogę, gdy u- Tempo spółczesnego życia mogę 
k~zUJą SIę dWIe potowy obrazu na płó- zrozumieć tylko w ciemnej sali prze­
tme, rozkoszuję się muzyką,. ściśle zaw bitej światłem prożektora, jak ~strym 
sze dostosowaną do treści obrazu", gdy sztyletem. 
jest ciemno jem kwaśne cukerki - sło­
wem jestem obowiązkowym obywate­
lem cw10wnego państwa dzieSiątej mu 
zy. 

Lubię kino i niezbadane jego cuda, 
dzięki którym za kilka groszy można 
oglądać spelunkę w San-francisko, 

Kino nauczyło mnie traktować ludzJ 
z pobłażliWOŚCią dziecka. rozCtulać 
się do łez, patrzeć spokojnie na skok z 
52-go piętra drapacza chmur na dach 
mknącego pociągu. kino jest dla mnie 
okienkiem. pr.zez które wolno mi pa­
trzeć na świat. 

Postęp kina jest wprost zastraszają 
cy. 

W ostatnim dziesiątku lat film zyskał 
prawo obywatelstwa na całym świecie 
dociera do najdalszych zakątków świa 
ta, analfabeci, którzy nie znają książek, 
chodzą do kina, patrzą na obrazy i roz­
jaśniPją swój umysł. 

W Ameryce podobno każdy poclą~ 
posiada własny aparat fotograficzny, 
który uprzyjemnia podróżnikom chwile 
nudnej jazdy. 

Na okrętach oddawna istnieją już sa 
le kinematograficzne. 

Niedługo - a kinematografy rozpeł­
zną po całym globie, nie zostawią ani 
kawałka wolnego miejsca, zajmą wszy 
stkie place i rynki, zapanują niepodziel­
nie nad wszystkiemi rozrywkami. 

U nas tymczasem kino jest doskona .. 
łym terenem w celu dokonywania ry­
zykownych operacji złodziejskich. 

Pod tym \vzględem. sadzę, kino W 
Polsce ma wielką przyszłość! 

Sąd skazał Romana Wichera na 6 
tygodni aresztu za kradzież portfelu w 
czasie wyjścia z kina.. 
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Piłka n ~Ylna wymaga ciągłych sfu i,ów. "Giro d' Italia". - "Bologna " mistrzem footbalowym 

Sędzia powinien doskonale biegać i dysponować odpo- . Włoch. 
wiedniemi zdolnościami umysłowemi! I. Wi .. elka próba kola~ska skończyła dbał tylko o utrzymanie już uzyskane) 

Się, 3.:>32 kIlometry .,glro d'ltalia" od- przewagi, nie próbował jej powiększać, 
Do najżywotnieiszych za~adnień spor dania, musi się ruszać, Praca biegowa., I byto por~z, t~zy~asty, Jest to najwiek- oszczędzał sity, zdaje się, że tak jak pu­

tu pitki nożnej, czytamy w "Sporcie" na- jaką przyjdzie mu poko'l1ać, jest nie mni~j: sdza" ,w
ó 
łascNlwle Jdedyna proba 1d

O
l
O
a zOawUo bliczność czekał natarcia. 

l' b . k . d· k "k . d ,I ov. C w. agro y wynoszą .00 - Wszakże do samego końca atak nie 
ezy ezsprze.czme westla sę Z10WS a, s~a, nlz u az ego gracza, to też musI rów, czyli przeszło 20,000 złotych, - nastąpił. Natomiast przyszło wyznanie, 

Jest ona obecnie aktualną nieŁylk'0 u Się do niej odpowiednio zaprawiać. Naj- Prócz tego materjalnego bodźca, pisze ~o samo, wiecznie jednakowe, wyzna­
nas, ale we wszystkich krajach. gdzie lepszy sędzia traci na wartości, jeśli nie rzymski korespondent "Stadjonu", wy. me starości. która nadchodzi nieubłaga­
kwitnie kult piłki nożnej, a naw~t w oj- biege, przypomina On gracza wprawdzie I ~cig .. dookoła !"łoch", przez t? samo nie, Po "'rzedostatnlm etapie Girardengo 
czyźnie jej, w Angljj dają się couz: czę- lecznicznie dobrego; jednak nieruchliwe- ze"ro~grd~wa śSI,ę nó~ całej PArawleiń Pk~d. przerwał milczenie t powiedział zagadtt-

. " . N' wOJneJ tugo CI p lWYSPU pen s Ie- jącym go dziennikariom: "Nie qblr",v~ 
ŚCIel słyszec głosy, narzekające na po- go. lestety, pod tym względem poro- go, aż do Alp, aż po zatokę Neapolitań- tern dziSiaj, nie atakowałem na ostatnim 
gorszenie się klasy sędziów, stawiają sędziowie nasi wiele do życze- ską i z powrotem - przesuwa się jadą- g:órzystym etapie drogi, na którym mia­

Przyczyn, któJ;e doprowadziły do te- nia. Na boiskach naszych wciąż jeszcze ca karuzela, że wreszcie· w każdem tem szanse, nie atakowałem pomimo, że 
go stanu, jest bardzo wiele. Jeśli chodzi "sterczą" różnego rodzaju panowie, ru- mieście i n:iastecz~u funk~jon~je ~otali- powinienem, Binda był zmęczony przv 
c kontynent, to przy błyskawicznem roz czem Budda na piedestale. Że orzecze- zaktor - datJe Z~ćYClęTZCY ntle:z;mlerme szej jazdach pod górę ustawał. Widziałem to 

, , . ,.. ' ' ro ą · popu arnos, o ez zazwycza Czułem, że f!dvbvm ZTohfł j€'<i7.cre wysi: 
szerzeOlU SIę eplde.mp footbalowej, było nLa tych panow, wydawane z daleka, me wyścig ten bywał, mimo zawodowego łek - to by go już nie wytrzymał. Wie 
wprost rzeczą technicznie niemożHwą na budzą zaufania u graczy i widzów, jest .:;barakteru, wyścigiem serjo. działem, że mogę próbować ucieczki. 
dążyć z przygotowaniem i v.ryszk01eniem psychologicznie zrozumiale, Sędzia powi W tym roku zwycięstwo przypadło Ale nie próbowałem. Nie próbowałem, 
odpowlecLn iego materjału i kadr sędzl0w nien znajdować się tam, gdzie się toczy młodemu, ,Wyścig wygrał Alfred Binda - bo nie mogłem. Bylem jeszcze bar-

k
, h N' ł . l d b I lk M . f kt ' ,- 23-letm chłopak. od roku zeszle<Yo dZl'eJ' zmęczony niż BI'nd Ni 'l s IC, 1e ma ą tez ro ę o ~rywa O' e- wa a, a On wowczas a yczrue moz- d . bl' ś' W b ł a. e mm em . " . , . , '. , '. opIero znany pu Iczno Ci. ygra sit. Czułem setki tysięcy przejechanych 

cny system gry, ktore,go znamIenną ce- nos c dokładneJ obserwac)l 1 deCyZJe Jego przed takiemi sławami, jak Brunnero. kilometrów w każdym swoim ruchu, On 
chą jest szybkość, Dawniej grano o wie- zyskują na wiarygodności. Belloni, jak sam .. Campionissimo", jak był słaby i można było go dziś pobić, -
Je powolniej, dzisiaj rozlega na wszyst- Sędzia musi dysponować odpowiednie tu ~azy:vaj,ą Girar?,engo. ,~ia~ za sobą A:. ja bylem jeszcze słabszy". 
kich boiskach jeden okrzyk: tempo! . d l ", ł . . . dWie WIelkie potęgI. SZczęSCIe I młodość Może dzięki temu szczeremu wyzna-

. ' . nu z Q nOSClaml umys OweJUl l zrozumie Przez cały czas wyścigu. przez przeszło ni u, dzięki podaniu prawdziwych ludz-
Dodajmy rozpowszechnIenle się niem idei gry. Musi on ne tylko błyska- trzy tysiące kilometrów. nie przebił g.u- kich przyczyn, nie zaś szukaniu ich w 

idei gry zespołowej, a zrozumiemy, iż sy wicznie chwytać wszelkie akcje i sytu- my. Niewątpliwie, trzeba się na to w prześladującym go złym losie, mo~e uzic 
tuacja powojennego arbitra sztuki· pirkar acj'e, ale też należycie oceniać wartości czepku urodzić, ~woje 5 min~t przewagi ki tym słowom - brzmiącym dla wszyst 
skioej jest znacznie utrudniona, Łatwiej , h dl dal g 'g J 'l' W stosunku do GIrardengo, Bmda wyro- kich jak wieczne i wszystkim wsp.)lne 

d
, k 'b' ,IC a sze o rozwoJu ry, es 1 sę- bit w ]'ednvm z pierwszych etapów w ta memento G' d ' .. było obserwować .. wygo me om mUlą dzia to potrafi to napewne ustrzeże się k' t' -': . k' d ól' f - Irar engo, mImo, JZ przy-" 'ł 1 d ' " h" Im w asrue momenCIe, le y og ny a- szedł drugi, o 4 minuty 58 sekund póź-

ey zespo. wzg ę nIe pOplsuJiącyc Slę przed rozerwaniem gry na strzępy przez woryt publiczności, siedzial w rowie nad niej w ogólnej klasyfikacji, nie s~~acil 
solistów, ami'żeli chwytać i oceniać bry- bezustanne gwizdanie. Sędzia nie śm1e przebitą kiszką i kleił, To było powodze- nic na popularności. 
skawicznie zmieniające się sytuacje, być małostkowymi gwizdać winien tylko nie, Ale o~tateczne zwycięstwo przynio- Publiczność wybaczyła mu zawód • 

... #> g' ł l' szystkl·cb.",. . ., sła mlodosć. Poza kolarzem b ł t 'k -.-ze o owa a.na lza w pl' ~ 1 wówczas gdy zachodZ1 rteczyw1sta po- G d' t - zo aczy a cz oWle a. 
I.J .d.,.u 'ł r. ..11"" • rirar engo pIerwszy raz wygra Cz.t(}wlq.k, kM~y walczył do ostatka, ale 

cz;U' ~~~~~ ~~~ : ",,? ~IS'" tJ. Fmt'f'lhnl ,!;rr! puwodu, IŻ .Giro d'ltr:t!ia" PT'ZcO sze~ctu taty "'" rok~ ,kl:6rega f1O~umttv w - 3r1lł!<"'j"'7':ef(O nawe 
go stanu, zaprowackiłaby nas zbyt da.- nut autowy .wfkonany został nie z wła- 1919. Od 'tej POry w łllezłłc~nej ilOŚCI nad wolę - pokonał:*młoao~c. ' 
teko ściwego miejsca lecz o pół m, na lewo wyścigów wykazyw~ł prawIe bez wad- TeJ'A.e samej nledzl*eII' 7 czerwca, ki 'e-

. .. ...' dr b' , ,hań w formie. SWOlą przewagę na "f., 

Za.cZDl)my od tych, którzy Cleszą SIę lub t. p., lest zbędną o lazgoWOSClą, wszystkimi innymi kolarzami Włoch. dy na torze medjolańskim kończył się 
llajmniejszą popularnością, t. j. od sę- którą najsp·okojlTIiejszą drużynę wyprowa~ Z Bottecchią włącznie, PotrafIł bić obu ~yśc,ig dookoła Wło~h - dla z:qJ.ęcz:e­
dziów. dzić może z równowagi. Bezustanne gWI Pelissierów. To też ?ublicznosć czekała nI~ biednych a er:tuzlastycznyc~ medJo­

Z miejsca zastrzegamy się, iż nie na- zdanie i przerywamie zawodów denerwu z niecierpliwością, kiedy mistrz nad mi- lanczyków, d~n? ~m Jednocześme do wy 

h k
' lki· . d' , h t d strze ruszY do ataku, aby odebrać zuch- boru - trzeCIą JUZ w tym roku rozgryw 

leżymy do obozu tyc, torzy wsze e Je graczy I o blera un oc o ę o gry, ł ·łodzikowi kilka utraconycb mil kę o mistrzostwo Włoch w pike nożnej, 
usterki i niedomagania składają w:-łącz- Sęclzia powinien p.osiadać takt i doświa- ~~.e~,\\~ %ijat etap po etapie i atak nie Ściślej mówiąc o mistrz?st'Y? Wt?ch 
nie na karb naszych władców gWizdka, dczenie ż:ydowe , Uprzejmość, a nawet rozpoczynał się, Girardengo mimo prze- północp.ych. Ąle rZeC~YWIstosc tu, Jest 
Z drugiej jednak strony byłoby krótko- pewna dawka humoru n-apewne nie za- bicia gum. co zdarz~ło mu ~ię dość czę- taka, ze od WIelu, ,WIelu lat dryzyna 

., d b . z ' li iż w na ' 6 . sto nie pozwalał Się zgubIĆ, - w lot- z trudem wywalczająca sobie mlstrzo-
wzrocznOSCIą, g ~ ysm:- pr y!ę." szkodzą. SpokOJne, grzecZJne zwr ce~e ny~h finishach uciekał o pół nagrody .,e- stwo Włoch północnych, bez trudu bije 
szym cechu SędZIowskIm dzIeje Sl,ę do- mimochodem uwagi gracza na pewne nie tapowe" _ ale nie atakow8ł. Binda zaś mistrza Włoch południOwYch. Różnica 
brze i wszelkie zarzuty są jedyrue zło właściwości odniesie większy skutek, niż klasy między północą a poł.udniem jest 
śliwą insynuacją, Błędem naszych insly oficjalne napomnienie. BW g**5HBwwewa&WAiQ'·W* *g j,e~zcze ~ardzo znaczna. Stąd ,też wła-

.. d' k' h' t t " zbyt małą " . , d' k l' bl' , . . eł" bł du sClwe mistrzostwo Włoch to Jest wla-
tU.CII sę ZlOWS 1C les ~,1Z O kOnle.cZnOSCl odpOWIe ll1ch wa 1: IcznosCl, a w raue pop nIema ę śnie mistrzostwo Włoch Ligi północnej, 
uwagę zwracają na s~n~clę sto~unków,.a fikacii .moralnych nie należałoby właśC1 bez najmnieiszego wahania go sk~tygo- Rozgrywka odbywała się poraz trzeci 
raczej przeprowadzalą 1ą w O1eodp~w~e wie nawet wspominać: Że sędzia musi wać. Zrobi to st ... nowczo lepsze wraże- pomiędzy temi samemi dwoma kln­
dnim kierunku. Zbyt wiele czasu p·OSWię być -bezp'arŁyjny W calem tego słowa zna nie, aniżeli upieranie się przy wydanej bami. Od dwuch tygodni kwest ja zwy­
ca się sprawom organizacyjnym, n.ato- czeniu, to chyba rozumie się samo pri"ez decyzji, mimo, i"Ż ma się przekonanie, że cięstwa 'podzi~ma całe \\,'tochy na dwa 

. " dn ' of" z raca . " zwalczające Się obozy, lak megdyś na 
mIast praWie za e! uwaóI nle W Slę Nie wolno mu kierować Slę żadnerru jest błędna, Owelfów i Gobelinów. To, co najzabaw-
się na wykształcerue wŁasnych czło.~- sympatjami, czy wzgl·ędami, lecz wyda- Do postulatów poWyższych moż,naby niejsze mimo "ostatniej", "rozstrzvQ"a­
kćrw, Wykucie na pamięć reg~ł i p~l- wać orzeczenia śdśłe wedle prz.epis6w dodać jeszcze cały szereg uwag, niesŁe- jącej", '"nieodwołalnej" rozgrywki - do 
sów nie wystarcza; sport, pIłka noz~ i własnego głębokiego przekon.ania. Nie ty jednak szczupłe ramy uniemożliwiają dziś dnia jeszcze nie wiadomo - kto wy 
jest czetDŚ żywem, to też wymaga Clą- powinien się powodować krzvkami pu- zupełne wyczerpanie tematu. gr ap t. t· h h .. ··c oto 

d
, • do' • dczeń . O ca OZlmowyc grac na. z 

głego stu lum l ,SW13,' ch _W'fIlliMP!l_~ wszystkich drużyn wysunęły się: "Ge-
O kursach sędZIowskIch, odczyta .. noa" mistrz zeszłoroczny i "Bologmr'.---

wieczorach dyskusyjnych - jak polska Ilość punktów, jakie uzyskały w grad] 
długa i szeroka. nic nie słychać. W pra- Z innymi prz~ciwnika~i była rÓwf.la, --
sie, poza suchą krytyką kierujących za- Przy spotkanIU ~~ bOISku w Ge~u,1 wy-

d 
. b't 6 kwestJ'ach i proble- grywa "Bojogna 2:1. W drugiej grze 

wO aml ar 1 r w, o . . na boisku w Bolonji wygrywa GenDa" 
mach sędziowskich ani słychu! ~ wlasnle - 2: 1. Rozgrywkę więc ostat~'czną u-
len ostatni fakt jest nadzwyczaJ charak- stalono na boisku w Medjolanie, Po 90 
terystyczny, bo przede"Ż w ~zerega~h ,sę minutac~ walki rezultat byt, - 2:2, Sra .. 
dziów znajodują się p1'ZewaŻnle ludZIe ln- ma par~]a 1?ro:wat~zona w(b mes!r~anY,n~ 

l
, . kt6 b koletfom i sze roznamlętl11emU tumu o po emu I 

te Igentn1, rzy Y sw~ , 5, pól Bolonji przyjechało do Medjohnu na 
rszemu ogółowi mogli meJedno CIekawe ten dzień uroczysty) przy organizacji 
opowiedzieć. tak fatalnej, że publiczność stała na li-

Wobec tak jawnej indolencji i niezro- njach autowych i poszs~e~ól~1i ~idzow~e 
" ł ego interesu u fachowców W zapale "odkopywalI PIłki, zeby n~e 

l~mlema w,asn o, ., .' k uciekły na corner, - dała w rezultacie 
nle pozostaje nam laikom m.c 1nne,go, J~ poturbowanie kilku graczy, wiele 
znieczuliwszy się na szyderstwa "Jedy~~ przerw. i nareszcie - podczas ostatniej 
powołanych" zabrać głos i przedsŁaw1c zarządz,?nej przez .sędziego pr~erwy 
nasz.e _ oczywiście _ niekompeŁentne "Oenoa zeszła z ?o;ska, :vn.osz~l: I?ro-

, k l'f'k' 'akie sę- test. Tutejszy ZWiązek pJnn nozneJ do 
zl\patrywanla na wa L I acJe, J dziś dnia nie wie. co zrobić z tym fan-
daia posiadać powimien. , t~m "Bologna" twierdzi, że zwycięstwo 

Jednym z podstawowych warunkow, nal eży do niej, prasa m::!. temat do, pole-
jakim sędzi.a odpowiadać powinien, jest mik. natomiast mistrz~ Włoch. po~noc-
otłpowiednia zdt)lność fizyczna! Sędzia l1agl"odę d!~ d\Afulaf.k6w W st. C~r zdobyła klacz Anfl~lina pc..:! nych '!" piłce l1?źnej mema, I l11e Wlado-
CM<:ąc nalezycie wywiązać się swego za dŻOkejem Regoli, własnośt MU5so'naego.. mo kiedy będZIe. 
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Dlii P8wlónenie premie" l Morro: nMIl.U-om dorastaiĄcycb cńrek, i samot­
nym dziewczętom ku przestrodze" 

PREMJOWAtłE ARCYDZIEŁO KINEMATOGRAFICZNE I , . o • 

.... : .. .. :~.:~:.::-:;--... _._.. _.-_ ... : -. -:~ ... Potężny dramat w 10 a~tach osnuty na tle powieści 
W rolach głównych: -

Jliewll~ta, ~tórYlb Doiln~iat nie naleif. HANS MIERENDORF, A. STEINRUCCK 
oraz rosyjska księtniczka, 

ukrywająca się pod pseudonimem 

Orkiestra pod kierunkiem p. Sypniewskiego. 

"lnu ~ezonu l [lou !ezonu l 
Dziś no raz ostatni! 

.eHd 2-sodz. program! Wielki 2-90dZ. program ł 
Fascynująca premjera w 10 aktach pdłg. powieści • Wrogo~ie K~biet·­
BLASCO lBANESA, autora .4-ch JeidZców" i .Krew na plasku p. tyt. 

" 

BEZ 

Wojna ŚWIatowa i rewolucja rosyjska. - Szczyt technłki woJennej: ft1kł 
w okopach; oitwa na pełnem morzu; zatapial1ie okrętów przez łodzie 

podwodne; bitwa powietrzna, strącanie aeroplanów. - Pary t i Moskwa.­
Domy gry w Monte-Carlo.- Bachanalje księcia rosyj ski e!!,o. - Pojedynek 

księcia z oficerem-kozakiem. - Najpiękniejsze kobiety. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

LIOtłEL BARRYMORE 
i ALMA RUBE S 

Obiaz powytszy jest wyświetlany od S-miu miesięcy z nfebywałem 
· powodzeniem w jednem z największych kin NowegopYorku. 

Powiększona orkiestra pod dyrekcją p. L. KANTORA. 
Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. 

Początek punktualnie o godzinie 5.30, 7.45, ostatni sesns o godz. lO-ej. 
Znitone ceny miejsc nie bacząc na wysokie koszta obrazu jorkiestry 

niepodwytszone: I miejsce-2 zł.; H miejsce-ISO; lU miejsce-l zł. 

Dr. 

i. KAni~ft i~~~!~~~]l. 
Specjalista chorób Choroby skórne 

. ~ry~nl~~i 
Dr. med • 

~AI skórnych i wene- I weneryczne. Choroby sltórne 
lycznycl1l . włosów Przyjmuje od 12-2 włosów. wenerycz-
Gabinet RlSntgena do 2 i 5- 8. i moczopłciowe Południowa Nr. 23 
j światło-leczniczy światłem telef. 40-25. 

. D a kwarcowa Specjalista chorób 
nl.PlOtrkowska 144 r.. I pr~mle:iatrl skórnych ł wen~·. 
róo Ewanglellckiej l e w ~ o W I [I R ntg na. ryc7'1ych L~czente T l 29 45 Zawadzka Nl 1 śWIatłem (Lampa 

~ • . - ' ? Telefon Nr. ) Przy!. 
PrzYJmuJe: od. 8-~ Cbo1'oby skórne PUYlmule od ~ I ' .od 8 do 9.S0r 
l Q.S. Dla pan od· I 005-8 I pół do II w. 
dzielna poczekalnia l weneryczne Dla pan od 4-> 

od 5-6 pp. KonstaolYDowska 12 
~~~~tDłD od 9-1 i od 6-8. 
II.'!' Panie od 5-6. 

Dr med. 

~.Hi~wi~Uki 
Specjalista chorób 
skórnych, wen ery-

cznych ł moc:zo-
płciowych, 

PrzYjmuje Qd 4 do 
8 papał 

Sienklewlu8 69 34 

\V . m[k~t~in 
adwokat, 

przeniósł kance-
larJę w Aleje 

K06ctuszkl 24. 

LLEtł KuRTI. 
Ceny miejsc 

E 
nARUTOWICZA 20. -

Jeszcze tylko dziś · jutro 
Chcąc dać możność stałym naszym bywalcom, którzy nie 

zda.i yli obejrzeć arcydzieła. sztuki -filmowej, wyświetlamy 

podług romansu 

Selmy Lagerl 
, • ~ • ~ • • _. J , , • • .~ I',.. • • " '!' 

Muzyka ściśle zastosowana do treści obrazu. 
• • \, ,;' ~ ... l .,., .. ', ... V'~ 

początek seansów o godzinie S-ej po południu. 

Ceny popularne! Ceny popularne! 

I POKOJE r1llB1IBllB!!B!lBllBllBllBllBllBllB1 
ImUlowane "'liii 

JoseukUle OOIi!'C1I Knuła ~~~owe Biuro .. RUCH" 
Piotrkowska 38 - ; LOKALE stoły, kozetki, otC)"tany. mato 

młmkanla 
r.cQ oraz w~ .. :elkie meble 

tapicerskie. 

1·-
, Mlo~lienie[ ni alnii 

';~ifjr Dne[~OWa 
DOS-U kUI_ pOlec. poleca 
Bi uro .. RUCH" na warunr.u.ch dogodnych 
Piotkowaka 38 Zakład meblowa·taplcerski i dekoratYin 

• M. ~IMKt Wu~~~ni~ łl Reperuję 
bieliznę N: tel. 36-75. 

wszelk4 starannie I 

nłedroga Ul Piotr· Akuszerka masa- 00 sprz~danie ma 
kowska M 255. l-a I rzystka Drzyma- szyna do szyci 
oficyna. U-e pl~tro, ława • . Piotrkowska małp utywana 
m. 42. nr. 223. 219·10 Główna 15. m. 3. 

a 

kraWIectwa 
(z a dopłatą) 

ooszukuje 
llTaktyk.i w 

pierwszorzęd 
nvm r.akła· 
diit'. Oferty 

sub. Dopłata 

Itżywana tanio dr> 
sprzedania obejrz.eć 
można od 2 - 4·e~ 
1\ H. Foerstera, Al. 
Kościuszki 29. 528-2 

O ~1()sZeńi a kol arOWi! (mI'. II 
nimalna wlelkoś~ ĆWI~rc 
strony) 100 proceni drożeJ 

Za .• :wyd.walctwo .RepubUka" Sp. % ogr. odp. W. Polak- CzcionkamI .Republlki", Łódt, Piotrkowska 49. Tłocznia. Piotrkowska 15. Red.aktQI odp. Józet Surman. 


